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Oo Joanny


OD JOANNY


„Jesteś dla mnie inspi­ra­cją”, „Pomo­głaś mi zro­zu­mieć, co chcę robić w życiu”… Bar­dzo się cie­szę, gdy to sły­szę. To wielka radość budzić
zain­te­re­so­wa­nie nie tylko jako spor­to­wiec, ale i czło­wiek. Sta­ram się
codzien­nie żyć w zgo­dzie ze sobą, poma­gać innym. Mieć oczy i uszy
otwarte, odnaj­dy­wać wska­zówki, które daje mi Bóg. I dostrze­gać ludzi,
któ­rych codzien­nie spo­ty­kam na mojej dro­dze. Nikt nie jest per­fek­cyjny,
nikt nie ma ide­al­nego życia, ale też nie ma rze­czy nie­moż­li­wych, to moje
credo. Nie zapo­mnę, jak rok temu, gdy prze­gra­łam walkę, pomy­śla­łam: był
suk­ces za suk­cesem, teraz muszę poka­zać, jak się pod­no­sić z upadku, jak
pora­dzić sobie, gdy jest pod górkę. Chcę też opo­wie­dzieć, jak cie­szyć
się codzien­no­ścią, jaką frajdę spra­wia mi goto­wa­nie, sport, spo­tka­nia z bli­skimi, pomoc dzie­ciom, tym naj­bar­dziej potrze­bu­ją­cym, cho­rym i bez­bron­nym. Poka­zać, że warto wciąż się uczyć, roz­wi­jać. Że radość nie
polega na bogac­twie, na byciu znaną i lubianą, tylko na pro­stych
rze­czach, o któ­rych czę­sto zapo­mi­namy. Dla­tego chcia­łam napi­sać tę
książkę i dać kopa innym ludziom. Pozy­tyw­nego kopa, który skłoni ich do
roz­woju, zmian. Zachę­cić, byście poszli za gło­sem swo­jego serca.
Podzie­lić się prze­pi­sami na pyszne jedze­nie i dobre życie. Każdy może
osią­gnąć suk­ces, pój­ście za swo­imi marze­niami prę­dzej czy póź­niej da
efekty. Jestem tego naj­lep­szym przy­kła­dem.
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Pra­cuj z pasją


PRA­CUJ Z PASJĄ


Daj się życiu popro­wa­dzić, słu­chaj intu­icji. Cza­sem coś,
co na pierw­szy rzut oka wydaje się nie­re­alne, oka­zuje się
naszym powo­ła­niem. Poda­ruj sobie szansę.


Moja sio­stra bliź­niaczka zawsze była chuda jak palec. Ja wyglą­da­łam przy
niej jak kuleczka. Nie mia­łam kom­plek­sów, ale chcia­łam tro­chę schud­nąć.
Kolega namó­wił mnie na muay thai. Po trzech mie­sią­cach tre­nin­gów ubyło
mi 10 kilo­gra­mów, ale naj­waż­niej­szy zysk był inny: odna­la­złam pasję,
odkry­łam talent. I poszłam za tym gło­sem. Mia­łam 16 lat, to dość późno
na zaczy­na­nie upra­wia­nia wyczy­nowo sportu. Ale ja tego bar­dzo chcia­łam.
Zrozumia­łam, że lubię rywa­li­za­cję, poko­ny­wa­nie barier. Po pół roku
tre­no­wa­nia… zdo­by­łam mistrzo­stwo Pol­ski. Upra­wia­łam też boks, teraz MMA.
Zdo­by­łam 6 tytu­łów mistrzyni świata w bok­sie taj­skim, 5 mistrzyni
Europy. Uwie­rzy­łam, że sporty walki to moja droga. Nawet gdyby kariera
się nie roz­wi­nęła, była­bym wdzięczna za to, że mogłam spró­bo­wać, bo to
mnie ukształ­to­wało, wzmoc­niło psy­chicz­nie.


Od czego zacząć? Od pierw­szego kroku. Tak po pro­stu. Niech to nie będzie
wiel­kie wyzwa­nie, by się nie znie­chę­cić, gdy coś się nie uda, ale też
nie zbyt pro­ste, by się nie znu­dzić. Praca może być zara­bia­niem kasy,
ale ide­al­nie gdy jest też przy­jem­no­ścią, roz­wo­jem. Żeby tak się stało,
trzeba ją lubić i nie pod­da­wać się, gdy jest „pod górkę”. Nie ma
ide­al­nego prze­pisu na suk­ces. Jego skła­do­wymi są na pewno ciężka praca,
idea, która nam przy­świeca, deter­mi­na­cja i marze­nia. A marze­niom trzeba
pomóc, nic nie zosta­nie nam podane na tacy. Czę­sto trwamy w stre­fie
kom­fortu. Rodzice są praw­ni­kami, ja też zostanę praw­ni­kiem. Rodzice nic
nie osią­gnęli, ja też nic nie osią­gnę. Nie, to tak nie działa. Mia­łaś
kie­dyś marze­nia? Wróć do tego, co lubi­łaś, nawet jeśli to było w pod­sta­wówce. Malo­wa­łaś? Czemu nie spró­bu­jesz teraz? Może to wnie­sie
barwy do two­jego życia. Nie bój się pró­bo­wać. Ja też szu­ka­łam.
Upra­wia­łam koszy­kówkę, wspi­naczkę, foto­gra­fię. Oka­zało się, że mam
talent do spor­tów kon­tak­to­wych. Gdy zaczę­łam tre­no­wać, nie mia­łam
pie­nię­dzy, wyko­ny­wa­łam sto tele­fo­nów dzien­nie, szu­ka­jąc spon­so­rów, ale
zapar­łam się i osią­gnęłam cel. Szczę­ściu trzeba pomóc. A jak coś się
uda: daj sobie nagrodę. I idź dalej.


Nie zawsze wygry­wam, ale i tak wiem, że jestem naj­lep­sza, udo­wod­ni­łam to
wie­lo­krot­nie. Doszłam w życiu do wiel­kich rze­czy, jed­nak naj­waż­niej­szym
zwy­cię­stwem jest dla mnie to, że to doce­niam. Nie muszę się wszyst­kim
podo­bać, nie wszy­scy muszą się zachwy­cać tym, co robię, nie wszy­scy
muszą mnie kochać. Naj­waż­niej­sze, że ja sie­bie lubię i żyję w zgo­dzie ze
sobą.
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Ludzie potrzebni jak powie­trze


LUDZIE POTRZEBNI JAK POWIE­TRZE


Suk­ces dzie­lony z bli­skimi sma­kuje podwój­nie.

Prze­grana prze­ży­wana w poje­dynkę podwój­nie boli.

Nie jeste­śmy samot­nymi wyspami.


Wycho­wa­łam się w domu peł­nym miło­ści, rodzice wpa­jali mi sza­cu­nek do
innych. Pro­wa­dzili sklep spo­żyw­czy. By im pomóc, wsta­wa­łam o pią­tej
rano, jecha­łam na giełdę po zakupy, wykła­da­łam towar na półki, potem


bie­głam na tre­ning. Mistrzyni świata stoi za ladą? – dzi­wili się
zna­jomi. A czemu nie? – odpo­wia­da­łam. Rodzina zawsze była i będzie dla
mnie naj­waż­niej­sza. Daje poczu­cie sta­bi­li­za­cji, uko­je­nie. Dzięki niej
czuję się dobrym, speł­nio­nym czło­wie­kiem. Rów­nie ważni są przy­ja­ciele,
choć gdy osią­gnę­łam suk­ces, wielu stra­ci­łam. Zabo­lało. Moja kariera
wymaga poświę­ceń, pracy, wyjaz­dów. Od nie­któ­rych usły­sza­łam: zmie­ni­łaś
się, nie masz dla mnie czasu, ole­wasz mnie. Nie mogli lub nie chcieli
zro­zu­mieć, że mam do przej­ścia trudną drogę, by osią­gnąć wyma­rzony cel.
Jeżeli kogoś lubimy, darzymy uczu­ciem, pocze­kajmy na niego, nawet jeśli
to długo potrwa. Praw­dzi­wego przy­ja­ciela poznaje się nie po tym, że jest
z tobą w bie­dzie, ale po tym, że nie opu­ści cię, gdy jesteś na szczy­cie.


Mimo takich doświad­czeń nikogo nie skre­ślam. Sta­ram się pod­cho­dzić do
każ­dej zna­jo­mo­ści neu­tral­nie, poznać czło­wieka, by wyro­bić sobie o nim
zda­nie. Każdy z nas jest piękną, odrębną histo­rią. Nie powin­ni­śmy czuć
się lepsi czy gorsi, tylko wyjąt­kowi. Każda spo­tkana osoba nas cze­goś
uczy. Nawet jeśli nie polu­bimy się od razu, nie palmy mostów. Bo może
się oka­zać, że w naj­mniej spo­dzie­wa­nym momen­cie ten ktoś będzie miał
wpływ na nasze życie. Ame­ry­ka­nie mówią: chcesz zro­zu­mieć, dla­czego
czło­wiek zacho­wuje się tak, a nie ina­czej – włóż jego buty. Nawet
agre­sja, złość mogą mieć powód: szef zadzwo­nił z pre­ten­sjami, dziecko
chore. Postawmy się w sytu­acji tego czło­wieka, bądźmy bar­dziej
wyro­zu­miali.


Lata temu pozna­łam Pawła Sło­wiń­skiego, gwiazdę spor­tów walki. Dostrzegł
we mnie poten­cjał: „Chcę, żebyś została moją małą sio­strą” – powie­dział.
Szok. Zmo­ty­wo­wał mnie, pomógł w tre­nin­gach, ścią­gnął do Holan­dii,
przed­sta­wił naj­lep­szym tre­ne­rom, któ­rzy czu­wali nad moim roz­wo­jem. Oni z kolei pozna­wali mnie z kolej­nymi oso­bami, które miały wpływ na moją
karierę… Od Pawła zaczęła się moja spor­towa passa, dzięki niemu zosta­łam
mistrzy­nią świata. Jeden czło­wiek pro­wa­dzi do dru­giego, jedno wyda­rze­nie
ma wpływ na kolejne. Życie jest jak wiel­kie puz­zle. Wystar­czy tro­chę
cier­pli­wo­ści, a frag­menty ukła­danki w odpo­wied­nim cza­sie wsko­czą na
odpo­wied­nie miej­sce.
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Walcz i nie krzywdź


WALCZ I NIE KRZYWDŹ


Prze­grana różni się od porażki tym, że porażka
to degra­da­cja – nie dałam rady, jestem do niczego.
Prze­grana to doświad­cze­nie, nauka, wzmoc­nie­nie.


Prze­ży­wam, gdy coś mi nie wycho­dzi, nie jestem z kamie­nia. Sto­czy­łam
ponad 100 walk w muay thai i bok­sie, prze­szłam do MMA, osią­ga­łam suk­ces
za suk­cesem. Gdy po 6-krot­nej obro­nie tytułu mistrzow­skiego nagle
prze­gra­łam, popła­ka­łam się. Wtedy mój 6-letni sio­strze­niec mocno mnie
przy­tu­lił. To była naj­waż­niej­sza lek­cja w moim życiu, pomy­śla­łam: co ten
płacz zmieni? Dwa dni póź­niej wrzu­ci­łam do sieci fil­mik, uśmie­cha­łam się
na nim. Ktoś napi­sał: i z czego się cie­szysz? „Z tego, że mam piękne
życie, wspa­niałą rodzinę, mogę wstać z łóżka, po pro­stu żyję”,
odpi­sa­łam. „Ale prze­gra­łaś” – ktoś odpa­ro­wał. Tak, ale to nie zna­czy, że
moje życie jest prze­grane. Wbrew pozo­rom ta prze­grana dużo mi dała:
ludzie zoba­czyli we mnie nie maszynę, ale nor­malną kobietę, czło­wieka.
Gdy mnie pytają, kto jest dla mnie inspi­ra­cją, odpo­wia­dam: ja sama. To
nie jest buta, bo tylko ja wiem, na co mnie stać i ile od sie­bie
wyma­gam. Jeśli chcemy wyma­gać od innych, naj­pierw wyma­gajmy od sie­bie.
Przy­kre dozna­nia zmie­niam w kopy moty­wa­cyjne, by się roz­wi­jać. Upadki to
próby, na które jeste­śmy wysta­wiani raz za razem. Naj­waż­niej­sze jest
otrzą­śnię­cie się, wycią­gnię­cie wnio­sków i napi­sa­nie kolej­nego roz­działu.


Dla­tego nie uznaję słowa porażka. Dla mnie porażka to pod­da­nie się,
odpusz­cze­nie sobie, klę­ska. To pro­wa­dzi do stra­chu, że coś mi odbiorą.
Gdy­bym tak myślała, ni­gdy nie upra­wia­ła­bym spor­tów kon­tak­to­wych. Bała­bym
się sinia­ków, zła­ma­nego nosa, ode­bra­nia tego, co potocz­nie nazywa się
kobie­co­ścią. Nie, ja się czuję kobietą w stu pro­cen­tach! Codzien­nie coś
mi się nie udaje, codzien­nie się poty­kam. Prze­gry­wam, i to jest ok. Ale
nie pono­szę pora­żek, nie mówię sobie po upadku: już nie wstaję, dalej
nie idę. Słowa mają moc. Gdy je wypo­wia­dasz, dajesz im ener­gię.


W 2015 roku bro­ni­łam mistrzow­skiego tytułu. W trak­cie star­cia zła­ma­łam
kość śród­rę­cza. Poko­na­łam ból, dokoń­czy­łam poje­dy­nek, wygra­łam. Nawet
przez moment nie myśla­łam, by prze­rwać walkę. Bo wal­czyć trzeba do
końca, mimo prze­ciw­no­ści. Siła jest w nas. Leży w naszych ser­cach i gło­wach. To mną kie­ruje całe życie.


Żeby dobrze wal­czyć, trzeba sza­no­wać i kochać ludzi. Wtedy sta­niemy
twa­rzą w twarz z prze­ciw­ni­kiem, nie wro­giem. Wróg to ktoś, kogo chce się
znisz­czyć, zmiaż­dżyć. Wro­giem gar­dzisz. Z kolei prze­ciw­nik to osoba, z którą się mie­rzysz, a po skoń­czo­nej walce poda­jesz mu rękę, dzię­ku­jąc za
star­cie, które zawsze cze­goś uczy. To się tyczy nie tylko sportu.
Cho­roby, sła­bo­ści łatwiej jest poko­ny­wać niż nisz­czyć. Twój wybór, którą
ścieżką pój­dziesz. Ta pierw­sza jest prost­sza.
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Wierz i pozwól wie­rzyć


WIERZ I POZWÓL WIE­RZYĆ


Dzięki wie­rze łatwiej poko­ny­wać życiowe trud­no­ści.
Ufam, że Bóg ma dla mnie plan.


„Cho­dzisz do kościoła, dajesz na tacę? Księża są bez­na­dziejni”, sły­szę
od jed­nych. „Mówisz gło­śno, że jesteś kato­liczką, sza­cun!”, mówią inni.
A czego mam się wsty­dzić, czym chwa­lić? Nie jestem zakład­ni­kiem reli­gii,
nie muszę nikogo nawra­cać. Wiara to wol­ność, wolna wola. Więc pro­szę,
daj mi tę wol­ność, nie neguj, że cho­dzę do kościoła, tak jak ja nie
neguję, że jesteś nie­wie­rzący. Mam wielu przy­ja­ciół z róż­nych kra­jów,
kul­tur, wyznaw­ców róż­nych reli­gii. Nie sku­piam się na tym, w co wie­rzą,
tylko jakimi są ludźmi. Jeśli wie­rzysz w słońce i się do niego modlisz –
rób to, byle­byś był szczę­śliwy i nie krzyw­dził innych. Wiara to ener­gia,
Bóg to ener­gia – a my z tej ener­gii czer­piemy. Czy ktoś wie­rzy w Buddę,
czy w Chry­stusa, to tak naprawdę, na końcu, jest jeden Bóg, nie­ważne,
jak go nazwiemy.


Mnie wiara zawsze w życiu poma­gała być dobrym, wraż­li­wym czło­wie­kiem,
trzy­mała w ryzach, bym nie odle­ciała. Dawała siłę do prze­zwy­cię­ża­nia
kry­zy­sów. Wiem, że Bóg ma dla mnie plan, dla­tego jest mi łatwiej radzić
sobie z prze­ciw­no­ściami. Gdy coś się nie udaje, tłu­ma­czę sobie, że tak
ma być, bo czeka mnie coś innego, lep­szego. Ufam temu pro­ce­sowi. Wie­rzę
w zba­wie­nie i życie wieczne, w to, że w chwili śmierci zro­zu­miem, jaki
był sens mojego życia. Oczy­wi­ście pła­czę, złosz­czę się, gdy coś mi nie
wycho­dzi, ale potem myślę: ok, widocz­nie tak miało być.


Modli­twa jest formą medy­ta­cji, codzienną walką dobra ze złem. Cho­dzi o to, by się nie pod­dać swo­jej mrocz­nej stro­nie, wciąż nad sobą pra­co­wać.


A wiara w sie­bie? Też jest ważna. Czę­sto gdy dzieje się coś złego,
zadaję sobie pyta­nie: czemu ja? Ale też pytam o to, gdy dzieje się coś
dobrego. Czym sobie zasłu­ży­łam? Może to jest ten plan? Mam ciężko
pra­co­wać, osią­gać suk­cesy, być z dala od rodziny, ale dawać siłę innym
ludziom poprzez moty­wa­cję, ener­gię, którą im prze­ka­zuję.


Nic nie dzieje się bez powodu. Upadki są cięż­kie do przy­ję­cia, ale zła
passa potrwa tydzień, cza­sem mie­siąc, albo i lata, ale przyj­dzie ten
jeden sło­neczny dzień, na który warto cze­kać. Trzeba wie­rzyć, że
nadej­dzie.
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Sma­kuj życie


SMA­KUJ ŻYCIE


Naucz się odpo­czy­wać i… cza­sem sobie odpusz­czać.
Złap oddech, oczyść głowę, wycią­gnij wnio­ski.
Wszystko zależy od cie­bie – ty wybie­rasz,
jak będziesz się czuć.


Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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pyszne jedzenie + pozytywne myslenie = dobry humor





